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Zakony benedyktyńskie w  Polsce. Krótka historia, nakładem  Opa­
ctwa Benedyktynów w  Tyńcu, W arszawa 1981, s. 323, ilustr.

Jedenaście zgromadzeń zakonnych żyjących w Polsce w edług reguły św. Be­
nedykta uczciło tą  książką 1500-lecie urodzin swego zakonodawcy. Są to cztery 
zakony męskie: benedyktyni, cystersi, kam eduli i kartuzi oraz siedem żeńskich: 
benedyktynki, benedyktynki od N ieustającej Adoracji Najświętszego Sakram entu  
(zwane zwykle u nas sakram entkam i), m niszki kam edułki, benedyktynki misjo­
narki, loretanki, benedyktynki Sam ary tanki Krzyża Chrystusowego i oblatki św. 
Benedykta ze Zbuczyna na Podlasiu (tych ostatnich niepodobna zliczyć do zako­
nów — jest to bezhabitowe stow arzyszenie p ia unio  świeckich).

Przeszłość wym ienionych zgromadzeń męskich oraz benedyktynek, k tóre dzięki 
reform ie M. M agdaleny M ortęskiej zrobiły w ielką karie rę  w Polsce XVII w. i sa- 
k ram entek  — z racji ich pojaw ienia się w  Polsce za spraw ą M arii Kazim iery — 
jest w miaarę dobrze rozpoznana przez historiografię. I choć każdy z tych zakonów 
dysponuje w cale pokaźną litera tu rą , niniejsza publikacja unaocznia ile jeszcze b ra ­
kuje badań, by można było napisać ich nowoczesną syntezę. Pozostałe zgrom a­
dzenia, w szystkie żeńskie, m is 'jn a rk i, loretanki (z pokaźnym dorobkiem  na polu 
drukarskim ) i sam arytanki w pisują się w jakże słabo dotychczas rozpoznaną histo­
rię domów zakonnych, które narodziły się w Polsce. Ów fenom en rozw oju życia 
zakonnego w naszym k ra ju  od drugiej połowy XIX  w. cZeka nadal na swego 
historyka

Książkę w ydano praw ie anonimowo. B rak w niej ogólniejszego w stępu, w któ­
rym wym ienionoby choćby w szystkie zgromadzenia, które żyły bądź żyją według 
reguły św. Benedykta. Przydałoby się także ukazanie polskich benedyktynów  na 
szerszym geograficznym  tle.

Poszczególne szkice, co jest zrozumiałe, nie są pisane według jednego szablonu. 
Przeto raz autorzy kładli nacisk na duchowość charakteryzow anych zgrom adzeń 
innym  razem  na problem y instytucjonalne. Jest to zrozumiałe, wszakże jedne 
dotyczą zakonów o tysiącletniej p raw ie obecności w Polsce, inne zaś kilkudzie­
sięcioletniej.

NiektÓTe, zwłaszcza młodsze zgrom adzenia, przedstaw iono z entuzjazm em  może 
nazbyt apologetycznym. W zasadzie dostrzega się rzeczowość i krytyczną refleksję. 
A utorem  dziejów zakonów m ęskich, poza cystersam i, których scharakteryzow ał 
o. Hugo L e s z c z y ń s k i ,  jest o. Paw eł S z c z a n i  e c k  i. Szkice na tem at zgro­
m adzeń żeńskich z w yjątkiem  mniszek kam edułek — wyszły spod pióra ich 
członkiń.

Na tle wszystkich rozpraw  w tomie, niejednorodnych i trudnych  do porów na­
nia, rzeczowością i klarow nością w ybija się szkic s. M ałgorzaty B o i  k o w s k i e j  
o benedyktynkach. D rukuje się tu  nadto rozpraw ę O. P. Szczanieckiego o kulcie 
św. B enedykta w Polsce.

R. K.

Polacy w  historii i kulturze krajów Europy zachodniej. S łownik  
biograficzny, pod redakcją Krzysztofa K w a ś n i e w s k i e g o  i Lecha 
T r z e c i a k o w s k i e g o ,  Zakład Badań nad Polonią Zagraniczną Pol­
skiej A kadem ii Nauk w  Poznaniu. In sty tu t Zachodni, Poznań 1981, s. 504.

Czy Polska leżąc na peryferiach intensywnego oddziaływania cywilizacji i kul­
tu ry  Europy zachodniej była li tylko ich konsum entem ? Czy może jednak  poprzez 
działalność swoich przedstaw icieli wniosła trw ały  w kład do dziedzictwa narodów 
starego kontynentu? A jeśli tak  to jakie przyjąć tego w kładu m ierniki? Te i inne


